
Rok UL Środa 7-go listopada 1917 r. Nr. 255.
wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych e godzinie 9-e] rano — Cena numeru 14 halerzy — 12 fenigów.

Prenumerata:'
W Dąbrowie miesięcznie 3 K.; kwartalnie 9 K.; z przesył
ką pocztową mieś. 3 K. 50 i-;-l.; kwaitainie 9 '-■ 50 hal.
W okupacyi niemieckiej miesięcznie 2 Mk. 6 > fen.; kwar
talnie 7 Mk. 80 fen. Za dostawę do domu dopłaca się 

miesięcznie 50 hal.

Hedaksya i Administracya w Dąbrowie
ul. Króla Sobieskiego 2; otwarte od 8 rano 

do 6 wieczorem.

FILIA w Będzinie plac 3-go Maja Cukiernia 
__ W. Czerwińskiego.

GENY OBtOSZEli; Na I-szej stronie za wiersz pe
titowy 3 Kor. —• Na stronie III-ej za wiersz 1 Kor. 50 hal. 
Nadesłane za wiersz 2 kor. — Ogłoszenia zwyczajne na 
IV-ej stronie za wiersz póiszpaltowy 60 hal. — Drobne ogło

szenia po 10 hal. za wyraz. Najmniej 1 Kor.
Wyrazy tłustym drukiem podwójnie.

Ważne narady polityczne w Berlinie. 
Niemcy przeciw kandydaturze hr. Tarnowskiego na polskiego prezydenta mini
strów. Pomyślne walki-na równinie v .-ackiej dały 6.000. jeńców. Odgrzewana 

amerykańska recepta pokojawa.łOfenzywa koalicyjna przeciw Turkom.
§

tarz 
tych 
cenzury niemieckiej w Warszawie ks. Ettinge- 
na, że komunikaty Rady Regencyjnej jako naj
wyższej władzy państwowej polskiej nie po
dlegają. cenzurze.

’ PIŚŹlEŚfŁM^ OCHOTNIKÓW.

Przegląd ochotników do wojska polskiego 
rozpocznie się 26 listopada i potrwa kilka dni. 
W księgach zgłoszono 21 maja tj. od daty o- 

Ostatniego przeglądu, że zapisanych jest 1307 
ji ochotników. Będą utworzone 4 komisye prze- 
Iglądowe, a mianowicie w .Warszawie, Łodzi, 
Siedlcach i Lublinie. Przeglądowi będą pod- 

ś dani ci ochotnicy, którzy wyraźnie oświadczą 
|gotowość natychmiastowego złożenia przepisa
mej przysięgi.£ -

obraza B^jgstATy.
W pismach warszawskich czytamy: 

j „Wobec objęcia z dniem wczorajszym Naj- 
stanowisko zarządzającego Zamkiem ze stro---wyższej władzy państwowej przez Najdostoj- 
Rady Regencyjnej. " ' * niejszą Radę . Regencyjną, naczelnik milicyi

— P. Wincenty Biskupski, adwokat przy-j miejskiej podaje do 'wiadomości, że .wszelka o- 
sięgły i obrońca konsystorski, powołany został i belga zarówno w druku, jak i słowie Najdostoj- 
w charakterze radcy prawnego Najdostojniej-Mniejszej i Jej poszczególnych członków uważa- 
szej Rady Regencyjnej.' " ” ’ * |ną być musi za obrazę majestatu, wobec czego

— |poleca komisarzom pociągać z'odnośnych arty-
— „Kuryer Warszawski11 donosi, że do?k«tów kodeksu karnego winowajców i przesy- 

każdego z członków Najdostojniejszej Rady Re-sprawy do sekeyi sądowej biura milicyi 
gancyjnej zostsją przydzieleni w charakterze | miejskiej. ...... ......
stałych przybocznych adyutantów: por. Drew-5 
nowski do ks. arcybiskupa Rakowskiego, por.' 
hr. Rostworowski do Zdzisława ks. Lubomir-| 
skiego i por. Górka do Józefa Ostrowskiego, i

Po nabożeństwie. urzadzenem w katedrze 
NIEMCY NR. . ? spfijskiej w setną mocznicę. zgonu Kościuszki—

WARSZAWA. Dzienniki tutejsze donoSzą^króiFefdr!1RiKi’któryh^obe,‘nV na nabożeństwie . 
że Rada Regencyjna otrzymała od niemieckich wraz z c-ęLi swym; synami, do sienie
władz okupacyjnych urzędów® zawiadomienie, >; przewodniczącego wotonii poisniej, p. u. ooczyn- 
iż nie godzą 'się na kandydaturę hr. Adama;®KJ8g° 1 w uiiziio połgoazinnej rozmowie z mm, 
Tarnowskiego na polskiego prezydenta mini- ś, J°trv'tvwał sie o smsunHi obecne w kraiu. Za- 
strów.

dyplomatyczna
P>OS.SKS.

WARSZAWA. Zaraz po inlronizacyi wy- 
stosewała .Rada Regencyjna spscyalne pisma 

ido cesarza Karola i cesarza Wilhelma, których 
jtrsść jest jednak ścisłe poufna. Pisma Rady 
I Regencyjnej wysłano przez specyalnyeh kurye- 
|rów. W najbliższych dniach nawiążę Rada Re
gencyjna stosunki z rządami Turcyi i Bułgaryi. 
Jak słychać, pisma powyższe odnoszą się do 
kwestyi dyplomatycznych zastępstw Państwa 
polskiego w Wiedniu, Berlinie, Konstantynopo
lu i Sofii. Ekspozytury dyplomatyczne Pań
stwa polskiego będą także utworzone w Sztok
holmie, Kopenhadze, Amsterdamie i Bernie 

/ szwajc.

włoskim i wspaniałe zwycięstwa sprzymierzo
nej armii austryackb-ideniieckiej wojnę świato
wą skrócą.

Przez dwa i pół roku walczyła armia 
domy na 160 kilometrów długim froncie, 
wedrzeć się'jużto do Psbrzeża, jużto do 
ryntyi, już to wreszcie, na drogę, wiodącą na 
Lublanę do—Wiednia. Przez dwa i pół roku 
zdołała jednak—pomimo bezgranicznych . ofiar 
w ludziach—poszczycić się jedynie sukcesem w 
postaci terytoryum 50 kilometrów długiego i 
10 kim. głębokiego.

I oto w ciągu jednego zaledwie tygodnia 
udało się zjednoczonej armii austryacko-nie
mieckiej silnym atakiem flankowym z nad gór
nej Soczy zgrąchotać doszczętnie front dwóch 
potężnych armii włoskich i za jednym zama-1 
chem dostać, w ręce terytoryum, do którego 
zdobycia potrzebowała armia Ca domy trzydzie-’goroŁnny. 
stu miesięcy. ? Naczelnikiem kancelaryi ks. prałata Cheł

Wiadomości urzędowe mówią o przeszłojmickiego jest p. Wacław Baliński.
200.000 jeńców i tysiącu ośmset zdobytych ar-; Funkeye skarbnika pełni p. Leon Gold- 
mat. Już sarnę te liczby wskazują na to, że>sjanc|.
armia włoska poniosła klęskę, przewyższającą 1 
pamiętną klęskę armii rosyjskiej pod Gorlica-; 
mi pod względem strat w materyale ludzkim i] 
wojennym. Mimo to jednak przewidzieć dziś | 
jeszcze nie można, czy pociągnie ona za sobą; 
także skutki takie, jakie przyniosło w roku; 
1915 przełamanie frontu rosyjskiego pod Gor-; 
licami, i-rzewidzieć nie można, czy rozgrywa-! 
jące się obecnie walki na froncie włoskim 2 
przyniosą rozstrzygnięcie.

Pe.wne jednak skutki' wypadków dzisiej-1 
szych na froncie włoskim przewidzieć dadzą! 
się . już dzisiaj. Bez względu na to, czy w kam- ■ 
panii austryacko-włoskiej padnie obecnie roz
strzygnięcie, przyjąć można za rzecz pewną, że 
walki obecne pozostać nie mogą bez wpływu 
na czas trwania wojny. W zasadzie mogą oiiel 
wojnę albo przedłużyć, albo skrócić. Jeżeli dą-i 
żeniem rządu włoskiego, który niewątpliwie j 
wszelkich wysiłków dołożyć zechce, by ^ezf 
względu na ofiary i przy pomocy koalicyi po t 
wetować poniesione straty i cel wytknięty prze-1 
prowadzić, nie przeciwstawi się odpowiednio^ 
silna wola coraz głośniej przeciw wojnie bun-| 
tującego się ludu włoskiego, jeśli sromotna | 
klęska generała:Cadorny nie wywoła we Wło-| 
szech następstw politycznych takich, jakie prze-1 
ciągająca się wojna i za wiedzione, nadziej® lu-| 
du rosyjskiego wywołały w Rosyi carskiej, § 
wówczas za rzecz pewną przyjąć można, że i 
walki obecne na froncie włoskim wojnę świa-^ 
tową przedłużą, chyba, że klęskaCadornyprze-" 
rodzi się w dalszym rozwoju walki w rzeczy
wisty pogrom całej siły zbrojnej Włoch, że 
przyjmi® rozmiary—Sedanu.

Inaczej, jeśli więc z błędu wyprowadzony, 
wojny, ofiar i głodu syt, lud włoski decyzyę w 
kwestyi pokoju i wojny w swe ręce ująć po-a 
trafi lub jeśli przed nowym Sedanem armia j 
Cadorny uratować się nie zdoła, wówczas i to? 
tylko wówczas wypadki obecne na froncie

— Kancslarya Ni-jdoslojniejssej Rady Re
gencyjnej. mieści się^prowizorycznie w gmachu 
Ratusza.

Naczelnym dyrektorem, kancelaryi jest 
generalny sekretarz Rs. ly Regencyinej ks. pra
łat Chełmicki. Jego »A; ’wszym zastępcą oraz 
głównym rsfereutsm .<7-'.4aryi mianowany zo
stał p. Jan Kucharzewski, pierwszy Referendarz

ks. 
na 
ny

Hr. Łubieński, dotychczasowy sekretarz 
Zdzisława Lubomirskiego, powołany został j

;«

w spkawie cenzury.
Z Warszawy donoszą, że główny sekre- 
Rady Regencyjnej, ks. prałat Chełmicki w 
dniach złożył oświadczenie na ręce szefa

ady Re-Rab sprawy do sekęyi 
„..uł,™™ miejskiej. 
■■ ..........

i Król Ferdynand o Polsce.

' blizko półgodzinnej rozmowie z nim, 
f dopytywał się o stosunki obecne w kraju. Za
znaczył, że losy .narodu polskiego zawsz-e go 
interesowały bardzo żywo, ze -naród ten był 
najbliższym mu zarówno przez swą przeszłość 
wielką, jak i cierpienie nieprzebrane; wszystkie 
dobre i złe iosy Polski—król odczuwał zawsze 
żywo, a dziś-ma niezachwianą nadzieję, że roz
poczyna się dła niej epoka ciężkiego, ale nad 
wyraz wdzięcznego trudu — budowania sobie 
gniazda. Byle tylko dosyć znaleźli Polacy w 
tej chwili w sobie zgody i wytrwałości, byle 
zn-aaa ich inteiigencya i sprężystość duchowa, 
sławny ich patryotyzm i poświęcenie dla Oj
czyzny szły zawsze w parze z rozwagą i zim- 
inną krwią, której wszystkim w tych ciężkich 
czasach bardzo potrzeba.

Król zaznaczył z naciskiem, że, chcąc dać 
wyraz swym najżyczliwszym uczuciom dla Pol
ski, przyprowadził ze sobą obu synów, następ-

POGROM.



cę tronu, aby uczcili pamięć nieśmiertelnego 
Bohatera Polski i poznali bliżej tych, którzy 
dziś wypływają na widownię dziejową już nie- 
tylko jako wielki, lecz nieszczęśliwy, bo ujarz
miony naród, ale jako naród wolny i niepo
dległy, jako nowe państwo polskie.

W końcu postawił król Ferdynand kilka 
pytań w sprawie obecnego połażenia politycz
nego w Królestwie, w sprawpe zatwierdzenia 
Rady Regencyjnej, w sprawie Legionów i woj
ska polskiego, wreszcie zakończył rozmowę ży
czeniem, by wszelki® nadzieje Polaków ziści
ły się jaknajprędzej i jaknapomyśluiej, żeby 
rozpoczęta praca szła szybkim krokiem i dała 
w jaknajkrótszym czasie korzyść dla narodu 
polskiego.

W 0 I N A.
KOMUNIKAT AUStRYACKI.

WIEDEŃ 6 listopada. Urzędowo donoszą:
NA FRONCIE WŁOSKIM. Walka nad Ta- 

gliamento została ponownie podjęta. Dywizye 
austro-węgierskie i niemieckie wymusiły dla 
siebie przejście przez środkowy bieg Taglia- 
mento i zyskały walcząc na terenie. Dywizya 
gen. Feliksa ks. Szwarcenberga stojąca od 
przedwczoraj południa na zachodnim brzegu 
Tagliamento zasłużyła się szczególniej, przez 
szybkie, cięte atakowanie, około udania się u- 
derzenia. NieprzyjacieL stracił ponad 6009 jań- 
ców i pewną liezbę dział, Także i armia gen. 
pułk. Krobatina uzyskała wszędzie postępy.

NA FRONCIE WSCHODNIM i w Albanii 
nic ważnego.

Szef sztabu generalnego.

K©MUNIKAT NIEMIECKI;

BERLIN 6 listopada. Urzędowo donoszą:
NA FRONCIE ZACHODNIM. We Flandryi 

po niesprzyjającem powietrzu w ciągu dnia do
piero wieczorem ożywiła się czynność artyle- 
ryi. W ciągu nocy ogień niszczący zwracał się 
na obszar walk między lasem Houthoulst a ka
nałem Coinines-Ypern. Kilkakrotnie ruszyły na
przód angielskie oddziały wywiadowcze lecz 
wszędzie je odparto. W obrębie innych armii, 
wskutek mgły, czynność bojowa była naogół 
mała.

NA FRONCIE WSCHODNIM nie było waż
niejszych wydarzeń.

NA FRONCIE MACEDOŃSKM po silnem 
przygotowaniu ogniowem, które trwało przez 
kilka dni na przestrzeni między Wardarem a 
jeziorem Dojrąn zaatakowały bataliony 'angiel
skie na południe od Stojakowa. Szturm ich za
łamał się bezskutecznie i wśród wielkich strat 
p rzed pozycyami - bułgarskimei.

NA FRONCIE WŁOSKIM. Niemieckie i au
stro-węgierskie dywizyewywalczyły sobie przły 

ście przez środkowy bie ^Tagliamento i posim 
dalej naprzód. Pobitym tam brygadom włoskę 
zabrano przeszło 6009 jsńsśw i pewną liczb 
dział.

WIECZ. KOMUNIKAT AUSTRYACK!
WIEDEŃ. Z wojennej kwatery prasowej 

donoszą: Wydarzenia na weneckiej równinie 
przybierają korzystny przebieg. Także dolo- 
micki front włoski chwieje się.

KOMUNlKAMHEMlECKi.
BERLIN. (B. Wolffa). We Flandryi zmien

na działalność artyleryi. U innych armii za
chodnich i na wschodzie nic szczególniejszego. 
W górnych Włoszech postępujemy naprzód.

KOMUNIKAT TURECKI.
KONSTANTYNOPOL. Z głównej kwatery 

donoszą pod dniem 4 bm.. Przeciwnik podjął 
z obu stron Tygrysu posuwanie się naprzód i 
zbliża się głównemu siłami ku naszym pozy- 
cyom.

Na froncie Synai atakował prze
ciwnik 3 bm. znacznemi siłami przyczem zużył 
nader wiele trojących gazów. Wyjąwszy mały 
odcinek który został stracony na rzecz nieprzy

jaciela, wszystkie pozycye zostały utrzymane, 
a nieprzyjaciel poniósł wielkie straty.

nie m lecKleg© kreiewulke.
BERLIN. (B. Wolffa). Mały niemiecki krą

żownik pomocniczy pod komendą kapitana re
zerwy Lauterbacha został 2 bm. w Kottegacie 
zatopiony po dzielnej obronie przez przemoc 6 
nieprzyjacielskich krążowników i 9 kontrtorpe- 
dowców.

Angielskie sprawozdanie donosi o zniszcze
niu 10 statków patrolowych, co jednak nie jest 
zgodne z faktem.

Szef sztabu admiralicyi.

C© SIE 02IEJE z. CADORNĄt
ROTTERDAM. Jak donoszą z Londynu do 

tutejszych dzienników, obiegała tam pogłoska, 
że Czadorna podał się do dymisji. Król zastrzegł 
sobie w tej sprawie decyzyę.

Według innych pogłosek, Cadorna ma sta
nąć przed sądem wojennym, aby oczyścić się 
z zarzutówą że przełamanie frontu włoskiego 
nastąpiło wskutek niedostatecznych zarządzeń 
komendy armii włoskiej.

Inne wreszcie pogłoski notują, ż® Cadorns. 
na wieść o upadku Gorycji strzelił do siebie 
z rewolweru w skroń, raniąc się ciężko —- tak 
że walczy dziś między życiem a śmiercią.

Wszystkie te wersye brzmią jednak dość 
fantastyczne.

Z ros. przedparlamentu.
(Polak Łapiński przaeiw faryzenszowstwu kade
tów i rządu—Sprawa pokoju.—Przeciw zawiesza

niu brani).
PETERSBURG. „Wiestnik* donosi, że przed- 

parlan ent obradował dalej nad polityką zagra
niczną Rosyi. Między innymi deputowany pol
ski Łapiński międzynarodowy minimalista 
atakował kadetów za ich faryzeuszowskie za
chowani® się w kwestyi polskiej. O zagranicz
nej polityce Rosyi w odniesieniu się do kwe
styi polskiej powiedział, że była taką jak po
lityka kadetów t. j. mało szczerą i zbyt przy
stępną dla doktryn imperialistycznych.

Deputowany ormiański żądał dla swego 
kraju i narodu zupełnej wolności.

Były minister rolnictwa Cternow oświad
czył, że naród rosyjski musi obstawać przy- 
tem, by na paryskiej konferencji byłarozstrząsa- 
na kwestya pokoju i by przebieg narad nad 
nią został opublikowany.

W końcu zwrócił się mówca przeciw ni® 
dorzecznej uchwale Bolszewików, domagających 
się natychmiastowego zawieszenia broni.

amii rosyjskiej.

PETERSUBRG. ((PAT.) W politycznej Ra
dzie ministerstwa. wojny rozpoczęto wypracowy
wanie projektu w sprawie reorganizacji armii 
która po ukończeniu lej reformy będzie przed, 
stawiała zespół obconarodowych wojskowych 
związków, przedewszystkiem: polskiego, 
ukraińskiego i żydowskiego.

Rosyjskie związki obrony. karowej tworzą 
się z żołnierzy tej samoj prowincyi i tegosamego 
powiatu.

TELEGRAMY.
HR CZERNIN W BERLINIE.

BERLIN. Hr. Czarnin przybył tu w towa
rzystwie ambasadora Mereya, posła Mittaga, i 
radców Iegacyjnych bar. A n d r i a n a i hr. 
Colloredo.

Popołudniu rozpoczęły się konferencye z 
kanclerzem rzeszy hr. Hertlingiem i sekretarzem 
stanu drem Kuehlmanem w sprawie bieżących 
kwestyi politycznych.

Siada K©r©nna.
BERLIN. (B. Wolffa). Dziś odbyła się pod 

przewodnictwem cesarzaRada Koronna, w któ
rej prócz ministrów pruskich! sekretarzy stanu 
£ zięli udział marszałek polny Hind enburg,'

gen. Ludendorff i szef sztabu admiralicyi 
marynarki H o 1 z e n dor f.

Osobliwa propaganda—pokoju.
BERNO. Szwa je; "agencja dowiaduje sie z 

Nowego Jorku, że Komitet wykonawczy fuuda- 
cyi Carnegiego dla popierania sprawy międzyna
rodowego pokoju ponowił swe oświadczenie z 
listopada ubiegłegs roku opiewające iż:

za najskuteczniejszy środek do zawarcia po
koju uważa dalsze prowadzenie wojny przeciw 
Niemcom aż do® zupełnego zwycięstwa demo- 
m ekrany i.

Kosy gal®śn«żt
MADRYT. Na czele nowego gabinetu sta

nął Garcia Petro, obejmując równocześnie tekę 
spraw wewnętrznych. Garcia Petro oświadczył, 
że polityka nowego gabinetu pójdzie więcej na 
lewo celem wyzyskania dla monarchii żywio
łów lewicowych. Na zewnątrz Hiszpania zacho
wa nadal neutralność.

«®s, Karol®.
WIEDEŃ. Cesarz Karol subskrybowa- 

12 milionów VII pożyczki wojennej.

Z humorystyki „pokojowej".
„Labour Leader* z dnia 6 września pisze 

o memoryal® opublikowanym przez organiza
cję „British American Overseas Field Hospi- 
tal* (Angielsko amerykański szpital połowy). 
Do danej organizacyi należą między innymi 
członkowie wyższej i niższej izby parlamentu 
angielskiego.

W memoryale zawiera się propozycya wa
runków pokojowych, jaki® koalicja winna po
stawić Niemcom, a opublikowanie jej ma na ce
lu wypowiedzenie się opinii w tej sprawie.

Warunki są następując®:
1. Niemcy winny wydać całą swoją flotą.
2. Wojsko niemieckie winno być rozwią

zane.
3. Łodzie podwodne winny być jako sta

re żeisstw® wyrzucone ns “szmelc®.
4. Niemieckie statki powietrzne mają zo

stać rozdzielone między mocarstwa koalicyi.
5. Nie wolno Niemcom nadal budować 

ani łodzi podwodnych ani jakichkolwiek stat
ków wojennych.

6. Ni® wolno-Niemcom również budować 
fabryk lub magazynów materyałów wybucho
wych.

7. Niemcy i kraje, z nimi sprzymierzone, 
mają być całkowicie podzielone i rozebrane.

8. Cesarz, książęta i naczelni wodzowie 
imają być skazani na wygnanie.

9. Kanał, łączący mórz® niemieckie z Bał
tykiem, ma być otwarty dla żeglugi międzyna
rodowej .

10. Fabryki Kruppa i im podobne mają 
być zrównane z ziemią.

11. Bez zezwolenia koalicyi nie wolny 
Niemcom wchodzić w żadne sojusze i zawierać 
trąktaty.

12. Kolonie niemieckie rozdziela między 
siebie koalicja.

13. Wszystkie okręty zatopione przez 
Niemców z pominięciem praw międzynarodo
wych mają być zapłacone złotem.

14. Sumę odszkodowania wojennego o- 
kreślają mocarstwa koalicyi i to mniej więcej 
na 100 miliardów funtów.

15. Niemcy muszą oddać całe swe zako
pane złoto, co zapełni milowy pociąg towa
rowy.

17. Koalicja będzie przez 200 lat utrzy
mywał* armię okupacyjną w Niemczech.

Podanie tych warunków przez „Labour 
Leader®, organ robotniczy, miało na celu ośmie
szenie angielskich planów „zmiażdżenia“. Pro
paganda pokojowa karana w Anglii obrała tę 
drogę, jako: doprowadzenie do absurdu enun- 
cyacyi politycznych tego rodzaju jak Churchilla 
innych jemu podobnych zwolenników wojny 

aż „do ostatecznego zwycięstwa*.
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MIŁOŚĆ CAROWEJ.

BIBLIOTEKA „GAZETY POLSKIEJ"
TOM I.

NA CARSKIM 
DWORZE.

OPOWIADANIA HISTORYCZNE Z ŻYCIA CARÓW.

DĄBROWA GÓRNICZA 1917.
NAKŁADEM WYDAWNICTWA „GAZETY POLSKIEJ’4

I.

— „Odkryto nowy spisek w gwardyi!"
Takiem „dzień dobry" powitał Orłów 23 maja 1765 

roku carową Katarzynę II.
A ona, zerwawszy się na równe nogi z łóżka, chwy

tając swego kochanka za złoty kołnierz munduru, zdawa
ła się odchodzić z gniewu od przytomności.

— „A czy aresztowali ich, Grzegorzu"?
— „Tak. Znajdują się już w twem ręku".
Carowa odetchnęła lżej, skinęła głową, uśmiech za

dowolenia odsłonił rzędy pięknych jej zębów. Poczem 
zarzuciwszy na siebie lekki, zdobny w flamandzkie ko
ronki szlafroczek, szarpnęła za dwonek, zwołując w ten 
sposób do siebie zaufanych dworzan. I nie zwracając 
już więcej uwagi na Orłowa, z założonemi na piersiach 
rękoma, poczęła krążyć wielkimi krokami wszerz i wzdłuż 
sypialni.

Nie upłynęło nawet pięć minut a zjawili się wszyscy 
wezwani. Przyszła więc księżna Daszków, hr. Panin, taj
ny radca Tegłow i generał porucznik Wegmare. Ostatnia 
zjawiła się pani Mellin, piękna amazonka, w randze puł-
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kow.nika komendanta tobolskiego pułku*).  Ubrana w zie
lony płaszcz wojskowy, z kokieteryjnie nałożonym na 
fryzurę kapeluszem trójkątnym, z szpicrutą w ręce. Do 
niej pierwszej zwróciła się carowa:

— „Siądziesz na konia moja kochana Mellin“ — wo
łała wciąż jeszcze podrażniona — rozdzielisz między swo
ich żołnierzy ostre naboje i przyprowadzisz tutaj pułk dla 
zluzowania gwardyi. A spiesz się!“

Piękny pułkownik zasalutował i szeleszcząc sukien
kami wybiegł z sypialni.

— „Nowy spisek gwardyjców*  — mówiła dalej Ka
tarzyna. „Czyż te bunty nie skończą się już nigdy? I 
czego chcą odemnie ci ludzie rzucający się bezmyślnie 
pod moje koła jak szaleni Hindusi pod wóz swojej 
bogini? Muszę ich zmiażdżyć, a tak nie chcę krwi wi
dzieć! Już dwadzieścia dwa lat nie widziano szafotu w 
mej stolicy. Ale nie! Dziś dam już odstraszający przy
kład! Hrabio Panin! Pobiegniesz do koszar gwardji i prze
mówisz do uwiedzionych. A pan, Tegłow, zajmiesz się 
zwołaniem senatu. Pańskie wojska, generale Wegmare 
obsadzą uiice wiodące do pałacu; pańskie działa hrabio 
Orłów zajadą na plac przed pałacem.

Carowa zrobiła ruch jakby ehciała dojść do okna. 
Każdy zaś z zaufanych schyliwszy się głęboko w ukło
nie pospieszył wykonać rozkaz nieograniczonej, samo
władnej, imperatorowej Wszechrosyi.

W chwilę później zgłosiła się z prośbą o audyencyę 
deputacya gwardyi z pułku, który zaciągnął był właśnie 
wartę w pałacu. Carowa przybladła, ale poleciła krótko 
i dumnie wpuścić proszących.

Deputacya wmaszerowała: dwaj oficerowie, dwaj 
podoficerowie i dwóch żołnierzy stanęło frontem w sze
regu.

Cesarzowa przeszła powoli wzdłuż frontu przyglą-
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KA.
Nasz dadatek ksi|żk®wy. Do numeru 

dzisiejszego dołączamy pierwszy arkusz 
opowiadań z cyklu NA CARSKIM DWO
RZE. Otrzymują go wszyscy prenume
ratorzy oraz nabywcy pojedynczych nu
merów.

Cena numeru już wraz z dodatkiem 
książkowym wynosi 14 halerzy (na oku
pacyi niemieckiej 12 fanigów). Osobno 
dodatku książkowego nie wolno sprzeda
wać, taksamo jak niewolno gazety sprze
dawać bez dodatku, O nadużyciach sprze
dawców w tym kierunku prosimy zawia
damiać administracyę.

Po skończeniu druku „NA CAR
SKIM DWORZE “ rozpoczniemy około 20 
b. m. druk sensacyjnego dzieła CAR MI
KOŁAJ II.

Zwracamy raz jeszcze uwagę, że za
legającym z przedpłatą wstrzymamy 8 
b. m. wysyłkę dziennika.

Rsgent ks. Lubsmirski o rćwnsuprawniMiiu 
żydów. „Hajnt* donosi, żo do delegatów gminy 
żydowskiej w obecności wszystkich książę-re 
gent wygłosił krótkie przemówienie w odpo
wiedzi na adres i między innemi wyraźnie pod
kreślił, że uważa on żydów w Polsce za oby
wateli na równi z pozostałą ludnością, a prze
to powinni korzystać z praw wszystkich.

Związek dia poiskiaj żeglugi mar
skiej/' Z inicyatywy kół legionowych organizu
je się w Krakowie pierwsza tego rodzaju u nas 
stowarzyszenie pod nazwą „Związek marskiej 
Żeglugi*.

Zadaniem Z. M. Ż. będzie a) Zaznajamia
nie najszerszych kół z dziejami naszego że
glarstwa na morzu, a zwłaszcza z przyczyną 
jego upadku i niedocenianiem ze strony pol
skiej. b) Zwrócenia uwagi przedewszystkiem 
sfer kupieckich, przemysłowych i gospodar
czych na konieczność posiadania własnej floty 
handlowej, na zastój w tej dziedzisie w razie 
jej braku, oraz dalsze tego następstwa, e) Or- 
ganizacya pierwszego akc. towarzystwa pol
skiej żeglugi morskiej i t. p.

Kobiety w sądownictwie. W niektórych są-
• dach pokoju przy rozprawach uczestniczą ko
biety, jake sekretarze, prowadzący pretckół.

Sprawa takiego udziału kobiet rozważona 
była świeżo przez radę Departamentu Sprawie
dliwości i rozstrzygniętą była w sensie prze
czącym.

Obecnie departament sprawiedliwości okól
nikiem zawiadamia instytucye sądowe, że zgod
nie z zapadłem wyjaśnieniem rady departa
mentu—• udział kobiet, jako ławników i sekre
tarzy pro toku! i stów, jest niedopuszczalny jako 
nieprzewidźialny przez ustawy.

I?rs8®niny ess. Karola obchodzono w całej 
monarchii austr.-węg. bardzo uroczyście nabo
żeństwem i działalnością dobroczynną. Dzien
niki zamieściły artykuły poświęcone zwycięstwu 
nad Włochami pod wodzą cesarza (B. kor.), *

Ozsgo syonitoi? W Warszawie od - 
była się konferencya syonistyczna z udziałem 
delegatów 21 miast Królestwa.

• W sprawie szkolnictwa, jak donosi prasa 
żargonowa, konferencya wzywa wszystkich 
członów do podjęcia szerokiej akcyi przeciw 
nowemu zamachowi ze strony burżuazyi pol
skiej na prawa ludności żydowskiej wogóls i 
żydowskiego robotnika w szczególności wsku
tek ostatniego rozporządzenia o szkolnictwie w 
Polsce. Konferencya domaga się tworzenia 
szkół świeckich z żargonowym językiem wy
kładowym.

Zgań generała ras. Piłsudskiego. „Russko- 
je Słowo* donosi w nrz® z 9 października br., 
że w Biażecku (gub. twerskiej) zmarł w dniu 
27 sierpnia br. Teodor, syn Zygmunta, Piłsud
ski], generał-major wojsk rosyjskich.

Śmierć pod psei^gism. W® wtorek 30 ub.m. 
na torze koki WW. pomiędzy stacyą Radomsk
* Widzów, po za mostem Warty, znaleziono 
trupa z odciętą głową i obeiętemi nogami. Przy

G A Z Ę T A B O l S K A 
badaniu zwłok znaleziono w kieszeni ofiary do
wody, paszport z nazwiskiem „L. Naporski* 
oraz 280 mk. Nieszczęśliwy pochodził z Czę
stochowy.

Z MIASTA i OKOLICY.
Dąbrowa.

(d) imieniny, cesarza Karda. Z okazyi imie
nin ces. Karola odbyło się w niedzielę nabo
żeństwo w kościele parafialnym przy udziale 
wojska, korpusu oficerskiego i urzędników 
władz ces. królewskich.

(d) Przekazanie szkolnictwa. Komendant 
obwodowy ogłosił, że szkolnictwo początkowe 
i średnie w powiecie dąbrowskim z dn. ogło
szenia przechodzi pod zarząd polskich władz 
rządowych.

(d) Echa kenfiskaty. Jak się dowiadujemy, 
u zbieracza herbaty, kawy, sukna i.t, p. z za
wodu zaś piekarza Miodownika, przeprowadzo
na rewizya naprowadziła na ślad dalszych za
pasów, które również skonfiskowano. Wartość 
zabranego w ten sposób towaru przekracza o- 
becnie o wiele kwotę 200.000 koron... Mio- 
downik tłomaczy się w śledztwie, że herbatę 
skupawała jego żona funtami na... potrzebę do
mową Musiała to jednak czynić bardzo sta
rannie i zapobiegliwie, przygotowując się wi
docznie na wojnę conajmniej tysiącletnią skoro 
zebrało się tych zapasów „na domową potrze
bę* aż przeszło pięćset kilogramów. Natrafiono 
także na zapas doskonałej kawy, przeznaczone, 
niewątpliwi® również na potrzeby domowsl 
bo przecie nikt nie wie jak długo jeszcze wojna 
„potrwa,.

<d) Komissryat policyjny. Dębniki, stano
wiące jedną z dzielnic Dąbrowy, wskutek po
działu Królestwa na dwie okupacje znalazły 
się na okupacyi niemieckiej. Pierwotnie fwtnk- 
syonowała tam milicya obywatelska, a obecnie 
po zlikwidowaniu tejże — został tam otwarty 
komisaryat policyjny, podległy zarządowi po
wiatowemu władz okupacyjnych niemieckich w 
Sosnowcu.

(d) Likwidacyjne posiedzenie. Dnia 6 b. m. 
o godz. 7-mej wieczorem w sali Resursy odbę
dzie się plenarne posiedzenie likwidacyjne ko
mitetu Kościuszkowskiego.

(d) Zabranie. W niedzielę dn. 4 bm. o 
godz. 3 popołudniu w szkole W-go Kocota od
było się ogólne zebranie członków Stowa
rzyszenia Właścicieli domów, celem omówienia 
sprawy podatkowej.

(d) Wypłata zapontóg. Magistrat m. będzie 
wypłacał zapomogi dla żon rezerwistów i pen- 
syonistów w następującym porządku: dla za
mieszkałych w Dąbrowie — 5, 6, 7 i 8 b. m., 
dla zamieszkałych w Gołonogu i Ząbkowicach 
—dn. 12 i 13 b.m., a dl® zamieszkałych w Za
górzu, Niwce i Łośniu—15 listopada.

(d) Przekupstwo. Od pewnego czasu ze 
strony przemytników przejawia się tend®ncya 
przekupywania milicyantów. Na szczęście mili- 
cyanći nasi nie naśladują dawnych „gorodo- 
wych*. Oto komendantura milicyi posiada już 
kilka raportów wraz z załączonymi pieniądzmi, 
stwierdzających chęć przekupstwa.

(d) Ostr©żma z ssmyą. W jednej z miej
scowości Zagłębia jest potajemnie fabrykowana 
t. zw. ssencya herbaciana, która po odkorko- 
waniu wydziela jakiś wstrętny zapach. Prze
strzegamy załam ogół mieszkańców przed na
bywaniem falsyfikatu. Butelki zdobi etykieta, 
na której znajduje napis: Farbstein Warszawa, 
Marszałkowska 22, Herbata z arakiem w pły
nie Nr. 74.

S®sń©wi@€.
(s) Z Rady ^isjskiej. W prezydyum .sos

nowieckiej rady miejskiej zaszły pewne zmia
ny personalne.

Przewodniczący pan Meyerhold mianowa
ny na to stanowisko przez władze okupacyjne, 
ustąpił, gdyż wybrany zo-stał przez Radę na 
ławnika magistratu i na stanowisku tym za

twierdzony.
P. Jan Kanty Lipski zs względu na swe 

zajęcia zawodowe nie został zatwieidzony na 
stanowisko ławnika magistratu: na jego miej
sce p. naczelnik powiatu mianował p. Janusza 
Borowskiego, pierwszego wiceprezesa Rady 
miejskiej.

Drugi wiceprees, dr Zieleniewski miano
wany został przewodniczącym Rady miejskiej.

Str. 3.
Nadmienić należy, że nowomianowany 

p zes rady, Er. Br. Zieleniewski przed wybo
ru ; przewodniczył niepodległościowemu Ko- 
mit etowi Wyborczemu. Reprezentuje on w Ra
dź ’’e miejskiej wraz z innymi odłam opinii ak- 
tywistycznej.

Wskutek zmian osobistych w prezydyum 
rady, na najbliższym posiedzeniu plenarnem, 
które odbędzie sję prawdopodobnie dn. 15 b.m., 
będą dokonane wybory dwóch wice-prezesów.

(s) fłapad bandytów. W ubiegłą środę o 
godz. 8 m. 20 wieczorem w Sosnowcu trzech 
baadytów dokonało niezwykle śmiałego napa
du na p. J. Silberszlaga, utrzymującego kantor 
wymiany przy ul. Modrzejewskiej Nr. 3.

P. Silbersźlag po zamknięciu kantoru o 
godz. 8 wieczorem zabrał z sobą torbę, w któ
rej znajdowało się w walucie rosyjskiej, au- 
stryackiej, niemieckiej i polskiej oraz w innych 
papierach (lotarye miejscowe i zagraniczne) z 
górą 25 tys. marek.

Z torbą tą p. S. udał się do domu Cukier- 
mana przy ul. Targowej, gdzie zamieszkuj® 
stale. W bramie domu oczekiwało na przyby
cie pana S. trzech bandytów, uzbrojonych w 
rewolwery, którzy dali do napadniętego 3 strza
ły i zabrawszy cenną torbę zbiegli.

Rannego odwieziono d© szpitala żydow
skiego, gdzie skonstatowano 3 rany, przyczyni 
lewe oko wypłynęło, nos został przestrzelony, 
trzecia zaś kula trafiła mu w policzek prawy. 

Alarm wszczęty przez publiczność i strzały 
zwabiły policyę, która też wszczęła energicz
ne poszukiwania, uwieńczone dobrym skutkiem, 
gdyż jednego z bandytów ranny poznał, sza
motał się bowiem z bandytami i bronił swej 
własności il® mu sił starczyło, miał więc czas 
przypatrzyć się bandytom.

W związku z powyższym napadem zbroj
nym—jak się w ostatniej chwili dowiadujemy 
—polieya powiatowa zatrzymała i osadziła jjgJ. 
kluczem braci Siwków. Niezależni© do flSsfb 
dla prowadzenia dalszego śledztwa-od Sosnow
ca zjechał sędzia śledczy do spraw większej 
wagi z detektywami.

Bądziss.
(b) 0 Żargon w Radzie miejskiej. W swo

im czasie część radnych w będzińskiej Radzie 
miejskiej wystąpiła z pretensją, aby“z biurowo
ści magistratu był dopuszczony obok polskiego 
—żargon. Zaprotestował przeciwko temu dru
gi burmistrz, p. Rypp. Obecnie naczelnik po
wiatu nadesłał w tej sprawie wyjaśnienie gene- 
rał-gubernatorstwa. W wyjaśnieniu tem mię
dzy innemi czytamy:

„Stanowisko Rady miejskiej m. Będzina 
w sprawie języka nie odpowiada istniejącym 
przepisom prawnym.

Podania do miejskich korporacyi powinny 
być pisane w języku polskim.

Ponieważ w pow. będzińskim został rów
nież dopuszczony i język niemiecki, więc poda
nia oraz wnioski mogą być dopuszczone i w 
języku niemieckim, ais nie są dopuszczalne 
wnioski w tłomaczeniu na jakikolwiek inny ję
zyk, lub w żargonie, który nie został uznany 
za język niemiecki.

Tak samo obrady Rady miejskiej nie mo
gą hyc prowadzone w żargonie.

(b) Z kronik! towarzyskiej. W ubiegłą so
botę rano w parafialnym kościele w Będzinie 
został pobłogosławiony związek małżeński ;= >- 
między p-ną Amalią Ziorówną i p. BolesE- 
wem Jędralskim, znanym działaczem społecz
nym.

prenumeratę
na miesiąc listopad

i wyrwrnać za ybie°
g?® mśssiąs®.
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PRENUMERUJCIE
GAZETĘ POLSKA"

wychodzącą

w Dąbrowie Górniczej.

PnfrrZpTsiTtl ,iedsn lub dwa pokoje z kuchnią.; 
•*• Wiadomość przyjmie woźny Klubu.;

Potrzebny ’PfYtfZOłm V praktykant z lepszem wyksktałce- 
-- Utl ZitysJIij niem do biura, handlowego w Dą
browie Oferty pod F. O. 11 do Administracyi „Gazety 
Polskiej __ ________________ 1217-3-3
r7 ęt-nnrz do sprzedania magiel angielska. Wiadomość 
ZjcłI CłZi T. Polaczek Zagórze. 1220-1-3

„Gazeta Polska" SLE?"Z 
święconym sprawom narodowym, przynoszącym 
w każdym numerze artykuły polityczne i tele
gramy, oraz informującym o wypadkach w kra
ju i zagranicą — Od 6 listopada br. zaś da po

nadto swym czytelnikom

= WSPANIAŁĄ = 
PREMIĘ KSIĄŻKOWĄ 
w formie dodatku do każdego numeru gazety.

W dodatku będą pojawiały się dzieła hi
storyczne, powieści, poezye i t. d.

Jak ) pierwsze dzieło rozpocznie od 6 li
stopada wychodzić zbiór opowiadań p. t. 

B CARSKI! DWORZE 
dołączana arkuszami (po 8 stron) do każdego i 
numeru „GAZETY P@ŁSKSOas, poczem jesz- ■ 
cze w ciągu listopada rozpocznicmy druk inte
resującego dzieła z dziejów współczesnych p. t.

CAR MIKOŁAJ » '

& ===£ Piłsudski,
s - . 'A: . /

w broszurach, brelokach, spinkach, szpil
kach i t. p.

HURT j DETAL 
kobiet, Stowarzyszeniom, Związ
kom znaczne ustępstwa.

UNIWERSALNE ATELIER 
wiecznych fotografii i portretów 

L. Stanisławczyk 
Dąbrowa ul. Ullman Nr. 1.

Ligom

r śapg

j edyny w swoim rodzaju w literaturze polskiej 
źYcietm b. cm oraz historya jego rzą
dów z szczególniejszem uwzględnieniem t. zw. 
Wielkiej Rewolucyi rosyjskiej. Cała książka 
będzie miała ©k©l@ 360 stron ©bf^toŚSi.

Żeby początkowych arkuszy nie brakło 
trzeba się spieszyć z nadsyłaniem prenumeraty, 
która wynosi już wraz z przesyłką pocztową 
3 korony 50 hal. miesięcznie.

** *
Rozpoczynając z dniem 6 listopada druk 

dodatku książkowego, zawierającego opowiada
nia z dziejów współczesnych zwiększamy temsa- 
mem objętość „GAZETY POLSKIEJ14 a połowę.

Czyniąc to nie szczędzimy kosztów, muśl
in y jednak wobec ogólnego braku papieru o- 
graniczyć się do istotnie niezbędnego nakładu, 
który będziemy regulowali na podstawie nadsy
łanej prenumeraty.

Prosimy przeto czytelników chcących nie 
doznać przerwy w otrzymywaniu „GAZ TY POL
SKIEJ14 o nadsyłanie jej wcześnie tak. by przed 
dniem 3 listopada doszła do rąk admińistracyą 
gdyż na przyszłość ani-na kredyt s tembardziaj 
zalegającym z przedpłatę dziennika nie będziemy 
mogli wysyłać.

Przedpłata na „GAZETĘ POLSKĄ" wraz 
z codziennym" dodatkiem książkowym (w obję
tości 8 stron), który utworzy z czasem pokaźną 

■ Bibliotekę Gazdy Polskiej 
zasilaną corocznie 12—14 tomami, zostaje z po
wodu podrożenia papieru nieznacznie od i listo 
pada podwyższoną. i wynosi miesięcznie 
z przesyłki pocztową w okupaeyi 
austryackiej 3 K. 50 hsi., w okupaeyi niemieckiej 
2 marki 88 fen.

Cena pojedynczych numerów zostanie z 
dniem 8 listopada podwyższona w okupaeyi 
austr. o 2 hal., tak że wyniesie 14 halerzy za 
numer, w okupaeyi niemieckiej 12 fenigów.

A 0 M f N I S T Ił A Ć ¥ A.

TOWARZYSTWO FARBIARSKIE

P A L A T Y N
żądajcie tylko najpraktyczniejszą, nieszkodliwą 

Srarbę do farbowania i przefarbowania domowym 
SPOSOBEM wsz Ikiek inaterjałów we wszystkich 

najmodniejszych kolorach. 
WYSTRZEGAĆ SIĘ NAŚLADOWNICTW!

Do nabycia we wszystkich składach aptecznych, 
aptekach i składach farb.

GENERALNY PRZEDSTAWICIEL
M. § s § a g

ŁÓDŹ. POŁUDNIOWA 4. 1222-1 5

i

y M9

2 OkHMO ZBIORU

-DO SPRZEDANIA-

Kr. 33.
K B A K © W,
- 33.

Igeotrsetea zdolnych csolsdisików 
na męzką i damską robotę do magazynu 

IvL Rzepeckiego.
Oi. Króla Jana Sobieskiego fir. 10.

W" Dobrowie 117-10-10
■■

> "•

i-

$

F

Papier MAKULATURA 
do sprzedania

WIADOMOŚĆ w- ADMINISTRACYI

Gazety Polskiej

KURIER
ŚWIĄTECZNY

ILLUSTROWAHY TYGODNIK 
HUMORYST. - SATYRYCZNY.

j 54-ty ROK 

| wydawnictwa

PRENUMERATA : KORON 8.— 
KWARTALNIE Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ.

RĘDAKCYA i ADMINISTRACYA:
WARSZAWA

ULICA NOWY ŚWIAT Nr. 27.

fz. --a. ■• ŁSSS3

•fabryka 
ROW&tów i ^H.^¥B@a©W 
St. KRZYWANSKIEGO

w Będzinie, ul. Słowiańska Nr. 8. 
Oddział» Dykowie sd. 3 Kaja Nr. 9.

Poleca rowery nowe i używane wszel
kie części i przybory, hurtowo i ,detalicz 
nie; reperuje, przerabia i odnawia rowery 
najbardziej zniszczone po cenach niskich. 
Reperacya maszyn do szycia i grarno- 
735—25—X fonów.

------- RggRCOWKIA----------

O3.A SIVUK0 KOfCSEŁ^SJ

KR&KÓW u9. Ł, 2.

Szały litorgkzne, Kapy, Ćlwigwie, 

Ornaty, Saidashimy, Steły, Paramenta 

Kościelne, Kielichy, Monsttaiwye, 

Puszki, Świeczniki, Lichtarze.

Towarzystwo Akcyjne 
Elektrowni Sosnowieckiej 
wobec powiększenia sieci na Redenie 
rozpoczęło 2 dn. 22. IX. 1T. przyłącze
nia w Dąbrowie nowych urządzeń 
elektrycznych, przyczem świetlnych 
bez ograniczenia mocy, a motoro
wych do 10 KW włącznie.

Obecnie zgłoszenia będą przyj
mowane z ul.: Kr. Jadwigi mią^zy u!. 
Kośeiehią i Żelazng. Z uiicy Żelaznej 

z ul. Sławkowskiej.

> r, • • x aSŁtafl tSsJZ3£Hfó«a»j^2SSk.

w Dąbrowie ul. 3-go Plaja 16. 1’261-3-4


